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wybitniejszych współczesnych polskich artystów 
rzeźbiarzy, śp. Czesław Makowski. Strasznej tej 
choroby, która w pełni dni męskiego żywota prze­
cięła jego zasłnżony i pracowity żywot, nabawił się 
dzięki swemn dobremu i szlachetnemu sercu, udzie­
lając pod swym dachem gościny jednemu ze swych 
przyjaciół, który właśnie w tym czasie wrócił do 
kraju z głębi Rosyi po kilkoletniej tułaczce i bez­
wiednie sprowadził nieszczęście na dom spieszący 
mu z pomocą. Na tyfus, zawleczony przez repa- 
tryanta, zapadła cała rodzina, a ofiarą jego, prócz 
ojca, stał się także ośmnastoletni syn, Jerzy, uczeń 
warszawskiego gimnazyum, który w trzy dni po 
śmierci ojca zasnął na wieki i spoczął obok niego 
na Powązkach.

Sp. Czesław Makowski zmarł w 49 roku życia. 
Urodzony w Eieleckiem po ukończeniu wstępnych

nież bardzo serdecznie, przybył do Gwatemali, gdzie 
wylądował w Puerto Barrios, skąd koleją zębatą 
wyruszył do stolicy kraju, witany wszędzie bardzo 
uroczyście, a przedewszystkiem bardzo serdecznie. 
Po przyjęciu przez prezydenta Gwatemali i w ra­
tuszu, odbył jen. Mangin rewię wojsk, których in­
struktorami są oficerowie francoscy.

W  dalszym ciągu podróży przyszła kolej na re­
publikę Panamską. Tutaj był jenerał przed niotem 
szczególniejszych owacyi, jako przedstawiciel na­
rodu, z którego wyszli inicyatorowie i twórcy wiel-

jen. Mangina, który do Europy powrócił drogą na 
Afrykę, gdzie po drodze odwiedsił jeszcze miejsco­
wości, z któremi łączą go wspomnienia lat dawniej­
szych.

Tragiczny zgon polskiego rzeźbiarza : Zmarły w W ar­
szawie na tjfu s  plami-ty, artysta m źb iarz  

ś p, Czesław Mato* sźi.

stndyów w kraju, kształci! się w sztuce rzeźbiarskiej 
w Monachium i we Włoszech pod kierunkiem naj­
słynniejszych ówczesnych mistrzów. Wysokie uzdol­
nienie artystyczne, jakie okazywał od lat najmłod­
szych pogłębione poważnemi i seryo traktowanemi 
stndyami, pozwoliło mu już w krótkim czasie wybić 
się na jedno z naczelnych miejsc między polskimi 
artystami rzeźbiarzami. Jaką odznaczał się praco­
witością, świadczy o tern najlepiej jego artystyczna 
spuścizna, obejmująca ni mniej ni więcej, tylko okóło 
tysiąca płaskorzeźb, przedstawiających najwy bitnie] 
sze osobistości z pomiędzy pracowników we wszy­
stkich działach naszego życia społecznego. Ten dział 
rzeźby był jego specyalnością, doprowadził w nim 
do mistrzowstwa, a oddawał mu się lat trzydzieści. 
Jego dtuta jest między innymi także piękny pomnik 
śp. Adolfa Dygasińskiego na cmentarzu powązkow­
skim. Ponadto oddawał się śp. Makowski gorliwie 
pracy pedagogicznej w dziale rzeźby i na tern polu 
położył również wielkie zasługi.

W  śp. Zmarłym traci Sztuka polska utalento­
wanego i gorliwego pracownika, a społeczeństwo 
polskie jednego z najzacniejszych obywateli.

Ha śladzie Indii pierwotnych; Stoki Himalijów w okolicy szczytu Ganrizankaru, gdzie po raz pierwszy
stanęła noga europejskiego badacza

Z podróży jen. Mangina
po Ameryce Południowej.

Donosiliśmy już w jednym z poprzednich nu 
merów naszego pisma o podróży francuskiego je­
nerała Mangina do Ameryki Centralnej i Południo­
wej, dokąd udat się jako delegat swojego rządu, 
Podróż, rozpoczęta w czerwcu, zakończyła się obe­
cnie, jen. Mangin powrócił do ojczyzny, a prasa 
francuska, zdając sprawozdanie z jej przebiegu, nie 
ma wyrazu na określenie entnzyazmu, z jakim de­
legat francuski spotykał się niemal na każdym kroku.

Po opuszczeniu Francyi na okręcie wojennym 
Jnles-Mieheleł, zatrzymał się jen. Mangin najpierw 
w Tangerze, następnie zaś na wyspach Kanaryj­
skich, gdzie spotkał się z jen. hiszpańskim Monte- 
verde, który w czasie ostatniej wojny walczył na 
froncie francuskim. Na Martinice ludność kreolska 
przyjmowała go, jako ojca wojsk czarnych. Wyspę 
zwiedził w automobilu bezpośrednio przed katastrofą, 
spowodowaną wybuchem wulkanu Pelć, Po krótkim 
pobycie na Gwadelupie, gdzie przyjmowane go rów

kiego dzieła. Bndowa przeciągała się skutkiem nie­
pomyślnych warunków klimatycznych i terenowych, 
a ofiarą jej padło dwanaście tysięcy inżynierów 
i robotników pi ze ważnie Francuzów. Na ich cześć 
ma być postawiony pomnik, pod który położono ka­
mień węgielny w obecności jen. Mangina.

Zwiedziwszy w hydrodrjmie osobliwości Kanału, 
w szczególności zaś słynne kaskady w Gatan i po 
wzięciu udziała w oficyalnych przyjęciach przez pre­
zydenta Panamy i przedstawicieli rządn, Jnles 1u 
cheleł zarzucił kotwicę u brzegów pernwiańskicb, 
to jest u właściwego celu podróży, jen. Mangin re­
prezentował bowiem Francyę na nroczystości setnej 
rocznicy ogłoszenia niepodległości Peru. Po uroczy­
stościach w Limie, podczas których ludność osten­
tacyjnie manifestowała swe francuskie sympatye, 
zwiedził jen. Mangin Boliwię i okolice zamieszkałe 
przez plemiona indyjskie, resztki ludności tubylczej, 
ktróre nie miały jeszcze czisu paść ofiarą przeszcze­
pionej do Ameryki „kultury europejskiej".

W pierwszych dniach września bawił w Chile, 
o czem w swoim czasie donosiliśmy, następnie wy­
ruszy! do Argentyny i Urug aju stąd do Brazylii, 
gdzie również spotkał się z niekłamarą serdeczno 
ścią i prawdziwie gorącem przyjęciem. W Bio de 
Janeiro na jego cześć odbyła się wielka rewia wojsk 
brazylijskich, których instruktorami są oficerowie 
francnzcy. Jenerał chwalił postawę wojsk i ich spra­
wność, dla oficerów miał odczyt o wielkiej wojnie 
światowej, który zakończył oświadczeniem, że jest 
koniecznością dziejową, aby mocarstwa koalicyjne 
szły nadal ręka w rękę, co jedynie może zapewnić 
trwałość pokoju światowego. Przewodniczący woj­
skowej misyi francuskiej w Brazylii, jen. Gamelin, 
wydał na cześć jen. Mangina bankiet w ogrodzie 
pałacu Guanabara.

Na Brazylii skończyła się amerykańska podróż

Do P. T. Kupców 
i Przemysłowców!

a t r  Zwracamy uwagę sfer kupieckich 
i przemysłowych, że Nowości Illustro- 
wane, jako pismo tygodniowe, wyłożone 

#przez siedm dni na widok publiczny, tak 
w lokalach publicznych, jak i domach 
prywatnych, — są  najodpowiedniejszem  
miejscem do reklamowania sw ych w y­
tworów lub towarów. Znaczenie racyo- 
nalnej reklamy zrozumiała dobrze zagra­
nica i uznała jej wartość. Zwłaszcza ko­
rzystnymi okazują się tam inseraty illu- 
strowane, zam ieszczane w części redak­
cyjnej odnośnego pisma.

Warunki ogłoszeii zwykłych w  na­
główku naszego pisma, co do specyal- 
nych, upraszamy o porozumienie się 
z  Centralną Admistracyą Nowości Illustro- 
wanych -  Kraków, XV., ul. Kazimierza 
Wielkiego L. 95.
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